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J X § 9  O* W  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  26 .  K w i e t n i a . 1841.
Wiadomości krajowe.

Tj  P o z n a n i a ,  dnia 24. K w ie tn ia  1841. r .  
D n ia  dzisiejszego z g ro m a d z o n y  tu  pią ty  

S e jm  p r o w i n c jo n a ln y  W'. X ięs !w a  P o z n a ń ­
skiego p rzez  K ró lew sk ie g o  K om m issarza ,  R z e ­
cz y w is te g o  T a jnego  R adzcę  i N acze lnego  P r e ­
zesa F  l o t t  w e l l ,  s to s o w n ie  do  p r z e p i s ó w  
z am kn ię ty  został.

Wiadomości zagraniczne. 
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 20. K w ie tn ia .
J O .  X iążę N am ies tn ik  K ró le s tw a ,  opuśc ił  

W a r s z a w ę ,  udając się do  P e te rsburga ,
W e d łu g  U kazu  J .  C* M ośc i,  Piz^dzijcy Se- 

n a t  o t r z y m a ł  r a p o r t  Z arządza jącego  M in is te r ­
s tw e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  iż N a jw yzó j  
z a tw ie rd z o n ą  w  dn iu  18. M arca  1836 roku  u- 
s t a w ą  K ró le s tw a  Po lsk iego  o M a łże ń s tw ie  
p rz e p isa n o :  art .  23 7 :  * W y r o k  w ła ś c iw e g o  s ą ­
d u ,  uzna jący  n ie w a ż n o ś ć  m a łż e ń s tw a ,  r o z w ó d  
łub  ro z łączen ie  co do  s to łu  i ło z a ;  sk o ro  się 
stanie p r a w o m o c n y m ,  będz ie  na tychm ias t  
p rz e z  P ro k u ra to ra  K ró le w sk ie g o  p rzes łanym  
d o  a k tó w  stanu  c y w i ln e g o ,  ce le m  uczynien ia  
w z m ia n k i ,  na  b rz e g u  ak tu  m a łż e ń s tw a ,  o na ­

s tąp ionym  p o w y ż s z y m  w y r o k u .  S ę d z io w ie  
d u c h o w n i ,  r o z p o z n a w a ją c y  s p r a w y  m a łż e ń ­
skie, k o m m u n ik o w a ć  b ę d ą  ty m  k o ń ce m  w y ­
ro k i ,  o sta teczn ie  p rz e z  n ich  w y d a n e ,  P r o k u ­
ra to ro m  K ró le w sk im  p rzy  t ry b u n a łach .  Z p o ­
w o d u  w y n ik łe j  w  K om m issy i R z ą d o w e j  S p ra ­
w ie d l iw o ś c i  K ró le s tw a  Polsk iego  k w e s ty i :  
jak P ro k u r a to r o w ie  K ró le w s c y ,  b ęd ą c  o b o ­
w ią z a n i  na m ocy  p o m ie n io n e g o  a r ty k u łu  p r a w a  
o m a łż e ń s tw ie ,  p rzesy łać  os ta teczne  w y ro k i  
s ą d ó w ,  uznające  n ie w a ż n o ś ć  m a łż e ń s tw a ,  lub 
ro z łą cz en ie  m a łż o n k ó w  co do  s to łu  i łoza, 
u t rz y m u ją c y m  akta s tanu  c y w i ln e g o ,  pos tępo -  
v rać  maj;; z w y ro k a m i  s«jdów K r ó le s tw a ,  do -  
tyczącem i związków* m a łżeńsk ich  p o m ię d z y  
o so b a m i,  slale w  K ró le s tw ie  mieszkającemu, 
k tó re to  związki z a w a r t e  by ły  w  C e sa r s tw ie  i 
tam że do ksiąg m e try k  w p i s a n e ;  a m ia n o w ic ie  
czy należy rozc iągać  na  ta k o w e  m a łż e ń s tw a  
w 'z m ia n o w a n y  ar tyku ł  p r a w a  i do  kogo  w  ty m  
raz ie  p rze s j  łać w  C e sa r s tw ie  o s ta teczne  w y ­
roki s ą d ó w  K ró le s tw a .  —  M inis ter  S ek re ta rz  
S tan u  K ró le s tw a  Polskiego zasięgał zdania  
Z a rząd za jąceg o  M in i s te r s tw e m  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h ,  w  celu r o z w ią z a n ia  tej kw esty i .  
Z na jd u jąc  ze sw ój s t ro n y  Z arzą d za iąc y  M ini­
s te r s tw e m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  ffe o t r z y ­
m anie  w ia d o m o śc i  w  C e sa rs tw ie  o w y r z e c z o ­
n y m  r o z w o d z ie  lub se p e rac y i ,  p rz e z  sądy



K r z e s i w a ,  'm a ł żeńs tw  z a w a r t y c h  w  C e sa r ­
s t w ie  dla uczynienia w zm i an k i  w  księgach 
m e t r y k ,  na b rzegu aktu m a łż e ń s tw a ,  posłużyć 
m o ż e  do zapob ieżenie na duż yc i om ,  mo gą cy m  
w y n i k a ć  w  razie przesiedlenia  się n a p o w r ó t  
m a ł ż o n k ó w ,  r o z w ie d z i o ny c h  w  Kró les twie ,  
d o  Ce sa r s twa  i z ‘.ego p o w o d u  uznając za 
r zecz p o t r ze bn ą  polecenie P ro k u r a t o r o m  K r ó ­
l e w s k i m ,  aby  os ta teczne w y r o k i  o r o z w o d z i e  
lub seperacyi  m a łż e ń s tw ,  w y z n a n ia  Rzyms ko -  
Katol ickiego i P ro tes tansk ich  były p rzesy łane  
p r z e z  tychże p r o k u r a t o r ó w  do Ministra s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h , dep a r t am e nt u  s p r a w  d u c h o ­
w n y c h  w y z n a ń  o b c y c h ,  dla zakomm uni ko-  
w a n i a  t e m u  Z a r z ą d o w i  D u c h o w n e m u ,  w  k tó ­
rego  w i e d z y  by ły  za w a r te  i zapisane tez m a ł ­
ż e ń s t w a ,  Zarządza jący M in i s t e r s t w e m  s p r a w  
w e w n ę t r z n y c h  za w ia d o m i ł  o tern Ministra 
Sek re t a rz a  S tanu  K ró l e s t w a  Polskiego,  pozo-  
s t a w u ją c  m u  p r ze ds ta w ie n ie  zamie rzonego  
ś rodka  do N a jwy ższe j  u w ag i  N.  Pana.  O b e c ­
n i e ,  Radzca tajny T u r k u ł ł ,  za w ia da mi a  Za­
rządzającego Mi n i s t e r s tw em  s p r a w  w e w n ę t r z ­
n y c h ,  ze w z g lę d e m  spe łn ienia  w ni os ku  tegoż 
Zarządza jącego  M in i s t e r s tw em ,  nas tąpi ło dnia 
14. (26 . )S tycz .  r. b. Na jwy  ższe J .C .  M. z e z w o  
le n ie  i że o tern doniós ł  P. Nami es tn ikowi  
K r ó l e s t w a  Polskiego dla p rzy  wiedz en i a  do 
skutku w  K ró l e s t w ie N a j  wyższ e j  wol i .  Z a r z ą ­
dzający Min i s t e r s tw em  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  
donosząc  o t e m  Rz ąd z ąc em u t - ena towi ,  prosi 
o w y d a n i e  s t o s o w n y c h  ro zp or ząd zeń  w z g l ę ­
d e m  na leż y te go ,  w yp e ł n i en ia  w s p o m n io n e g o  
N a jw yż sz e g o  rozkazu  w  Cesar stwie .  R z ą ­
dzący  Sena t  p o s t a n o w i ł :  O  w s p o m ń i o n y m
N a j w y ż s z y m  J. C. Mości  rozkazie ,  zawiad o  
mi ć  wszys tkie  Rządy  Gubern i ja lne i O b  w o d o  
w e ,  jakoteż w ł a d z e ,  p rzez ukazy i temiź dać 
w ie d z ie ć  P P .  Min i s t r om,  W o j e n n y m  G e n e ­
r a ł  G u b e r n a t o r o m  za rządza jącym w y d z ia łe m  
C y w i l n y m  i G e n e r a ł • G u b e r n a t o r o m ,  a do 
Naj świę t szego  S y n o d u ,  do  wszys tk ich D e p a r ­
t a m e n t ó w  Rządzącego  Senatu  i do ogólnych 
ich zebrań  , p rzys łać  zaw iad om ien ia  i ogłosić 
W Gazec ie  Senackiej .  (Z 1go D epa r t am en tu . )

R o s s y  <t.
Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 15. K w ie tn ia .

N N .  Cesa rz  i C e s a r z o w a ,  J J .  CG.  W W .  
N as tę p c a - C es a r ze w ic z ,  W.  X.  M i c h a ł , ’W  W.  
Xczki  Olga  Miko ła jowna  i Marya Micha łowna ,  
J J .  K K .  W W.  W i e lk i  Xiążę Następca Heski,  
W .  X. S a s e n - W  eimarski ,  Xiąźę Alexan der  H e ­
ski, Xiążę P io t r  Old enb ur sk i  i M ę żn a  shuha l i  
w  nocy  świą teczne!  n a b o ż e ń s tw a  rezur r ekc y j -  
nego W  wielkiej  kapl icy pałacu z imowego .  
M i ę d z y ł i a b o ż e ń s t w e m  te m  i mszą N. Pan  o d ­
b ie ra ł  p o w i n s z o w a n i a  od  cz łonków'  Rad y  p a ń ­
s twa ,  Min i s t rów,  G e n e r a łó w ,  o f i ce rów  g w a r -

dyl,  w o j s k  l i n io w y c h  i marsk ich ,  u r z ę d n i k ó w  
D w o r u  i osób p r e z e n t o w a n y c h .  O  w p ó ł  do 
szóstej  po p o łu d n iu ,  po n ieszporach ,  N.  Pani  
p r z y j m o w a ł a  p o w i n s z o w a n i a  od l ) a m  w  ko­
ściele. — W e  w t o r e k  św ią te c z n y ,  N N .  Pań-  
s twofz  J J. CC. W  W .  słuchal i  mszy św.  w  w ie l -  
kićj kapl icy z imo'wego pa ł acu  i p rz y jm o w a l i  
p o tć m  p o w in s z o w a n ia  od c z ł o n k ó w  Naj św ią -  
tob l iwszegd  Synodu.  Po  mszy by ło  d y p l o m a ­
tyczne pos łuchanie.
Z  n a d  g r a n i c y  r o s s y j s k i ć j ,  d. 8. Kw ie t n .

([Gaz. Szląska . ) — S to so w n ie  do l i s tów  z Pe ­
t e r sburg a  s p r a w a  H rab i  D e m i d o w a  już p r z y ­
j a zn ym  sposob em  za ła tw io n ą  została.  N a d o ­
bna,  młod a  ma łżonka  Hrabiego,  p r zez  szlache­
tne  p o s tę p o w a n ie  s w o je  umiała sobie zaska r­
bić  łaskę Cesarza,  a H ra b i a  sam pr zy w ią za n ie  
sw o je  do p r a w o s ł a w n e g o  kościoła greckiego 
s ł o w e m  i cz y n em  u d o w o d n i ł ,  o b d a r z y w s z y  
ho jn ie  kilka c e r k w i  i k l a szto rów.  S łychać,  że 
Cesa rz  już m u  dal p o z w o le n ie  do o dp r a w ie n ia  
podró ży  do  Paryża.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 16. Kwie tn ia .

O  p r z y z w o l o n y c h  p rzez  I zbę na os ta tniem 
posiedzeniu nadda tkach  tak się dziś D z i e n ­
n i k  h a n d l o w y  w y r a ż a :  « i z b a  nie konten-  
tuje się już ci ągiem p o s t ę p o w a n i e m  na d ro dze  
r o z rz u tn o śc i ,  ale o w s z e m  fo rmalnie na niej 
wyścig i  rozpoczyna .  Nigdy jeszcze nie w i ­
dziano ,  aby zg ro ma dze n ie ,  zastępujące naród,  
7. taką obojętnością mi l iony w  ręce r zą d u  o d ­
d aw a ło .  C i ęża ry  kraju zwiększa ją  się c o ­
dz i enn ie ;  n i e d o bo ry  g r om ad z ą  się,  a Izba 
ślepo p r a w i e  przychy la  się do d o d a t k ó w ,  j a ­
kich od nićj żądają.  W y p a d a ł o b y  sądzić ,  iż 
między  p rze sz łem a t eraźniej szem Min i s t e ryum 
u t rzymuje  się z w i ą z e k ,  aby wszys tkie  zasoby  
ska rbu  w yc ze rp ać .  P a n o w i e  Soul t  i Gu izo t  
nie mriićj są od Pana T h ie r sa  roz rzutni ,  a Pan 
T h ie r s  r ó w n i e  jest dla nich pob łaża ią ry ,  tak 
gdyb y  o n iego samego  chodz iło .  Nie  w i a d o ­
m o  n a m ,  czy Izba zdaje sobie dok ładną  s p r a ­
w ę  z obsze rności  w y d a t k ó w ,  na jakie z e z w a ­
la: p r z y p o m n i e m y  jej to W c z o r a j ,  op ró cz  
z w y c z a jn y c h  obl iczeń dozw ol i ł a  ona na rok 
1841. blisko 200 m i l io n ó w  Ir.; n i e d a w n o  t e m u  
ucł iwal i la  także na ten sam rok 150 m i l io n ó w  
f ra n k ów .  Na p rze sz łem  posiedzeniu |uż bl i ­
sko 74 mil iony d o d a t k o w y c h  k r e d y t ó w  z a ­
tw ie rd z i ł a .  Tak t edy  ria d w a  lała,  z k tórych  
drugi  co tylko się zacz ą ł :  4 2 4  m i l i o n y . ’ 
L e c z  to jeszcze nie w szy s t k o ;  na o b w a r o w a ­
nie Paryża w y zn a cz y ła  oria jeszcze r z ą d o w i  
127 m i l io n ó w  dodatku.  Dodatek t en ,  jeżeli 
p od z i w ic n i a  godny  systemat  Pana  T h ie r sa  z a ­
t r z y m a j ,  byna jmnić j  na ukończen ie  r o z p o ­
czę ty ch  r ob ó t  nie wys ta rcz y .  Tak  w ię c  m a -
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jętek Francyi i osób podatek opłacających ma 
tylko przed sobą przyszłość, która jedynie do 
coraz większych n iedoborów  i n o w y ch  po­
da tków  doprow adzić  może. A  gdyby przy- 
tem jeszcze przynajmniej ściśle nad w ydatka­
mi czuw ano ; gdyby kraj przynajmniej z tylu 
ofiar jaką korzyść pod w zględem  godności 
swojćj w  obliczu zagranicznych m ocars tw , i 
pod w zględem postępów  w e w n ą t r z  osię- 
gnął,  lecz n ie ,  rozpoczynamy tylko na no­
w o  łudzenia 1831. roku. 1 w  o w y m  czasie 
silono się nad miarę i ogrom ne uchwalano 
summy. Za taki okup obiecyw ano nam -ar­
m ią , o d w ó d  i maleryał. Cóż znaleziono, gdy 
okoliczności groźniejszą przybrały  postać? 
Ciągle jeszcze w  rzędzie wszystkich europej­
skich m ocars tw  największy budżet w ojenny  
m am y; w  ciągu 10 lat w ydano  14 miliardów,, 
a gdy się sp raw y wikłać  zaczęły, oświadczył 
Minister, co się praw ie  n iepodobnem  do w ia ­
ry  zdawać p o w in n o ,  żeśmy nie byli przygo­
tow ani. W a ż n e  to zap raw dę  zeznanie w  o- 
ezach opozycyi, która w  ciągu lat 10 krzyczeć 
nie przestaje, iż Ministerya są niedołężne i 
m arno traw ne . Lecz opozyc ja  nie nie p o w ie ­
działa; u su w a  się ona w  p ew nym  względzie, 
zdaje się ona w  chw ili ,  gdzie czyny i osoby 
rów nocześn ie  spraw iedliw ość jej oddają, p ro ­
sić o przebaczenie za sw e  dawniejsze zażale­
nia. R o zd w o jo n a ,  cząstkowo do w o zu  Pana 
Thiersa  zaprzężona, przestrzega jedno z jej 
odcieni milczenie zniechęcenia; drugie zaś boi 
się najmniejszą n a w e t  w y m ó w ić  naganę p rze­
c iw  m ę ż o w i,  k tóremu się na sw e  poddała 
nieszczęście. S p raw a  narodu nie ma już w  
pew n y m  względzie o rganów  w  parlamencie, 
a rząd, posiłkowany od tej zagubnej obojętno­
ści, może bez o baw y  postępow ać na drodze 
finansowych nadużyć, rów n ie  przec iw nych  
k o n s t y t u c y i ,  jak szkodliwych dla kraju."

Członkow ie  akademii umiejętności i dy re­
ktorowi® Muzeum history i naturalnćj, jak sły­
chać , uradzili spoinie z ministrem sp ra w  w e ­
w n ę trz n y c h ,  aby w y ś w id ro w a n o  w  środku 
ogrodu botanicznego wielkiej objętości i na 
4000 m e tró w  głęboką studnię artezyjską, by 
tym sposobem poznać różne pokłady ziemi na 
której stoi Paryż i przekonać się czyli ilość 
■ w y t r y s k u j ą c e j  w o d y  do wielkości głębi stoso­
w a ć  się będzie. Ta  w ażna  praca po w ie rzo ­
ną zostanie panu Małot młodszemu. W oda 
ze studni artezyjskiej w  Grenelle jest raz czy­
sta drugi raz m ętna , znaw cy  dochodzą tego 
przyczyny. . .

Z d n i  a 17. k w i e t n i a .
W  przyszły poniedziałek s tanow czo  na 

wszystkich punktach m uru  okólnego i w e  
wszystkich tw ierdzach robo ty  się rozpoczną.

Wczoraj i dzisiaj rozmaici przedsiąfirerey prze* 
szlo 10,000 robo tn ików  przyjęli. Rozkazano 
im zresztą, żeby roboty  ile możności przy­
spieszali i naw et robotn ików  w o jskow ych  za­
żądali, gdyby się dostateczna liczba cywil­
nych robo tn ików  zgłosić nie miała,

Słychać, źe krearya P a ró w ,  mająca dnia 1. 
Maja nastąpić, tylko na 8 osobach ograniczać 
się będzie. Między tćmi wymieniają Admi­
rała Mackau i t 'ana H o r a c e  V e r n e t .

Parostatek „Crocodil", który z Algieru do 
Tulouu zaw in ą ł ,  p rzyw ozi w iadom ość ,  że 
Genera ł Bugeaud, wyszedłszy dn. 31, Marca 
z A lgieru , aby konw ojow i do Medeah to w a ­
rzyszyć, tylko słabego ze strony A ra b ó w  d o ­
znał oporu  i Medeah obficie w  żyw ność  zao­
patrzył.

Nazwisko Pana Lehon wczoraj ze spisu no- 
taryuszów  wykreślono. Deficit w  sprawach, 
jego wynosi 5,600,000 f'r.

G i e ł d a ,  dn.  17- K w i e t n i a .  W  skutek 
wyższych notow ań  z L ondynu , ren ta  dzisiaj 
trochę podskoczyła i byłaby jeszcze w yżćj 
stanęła, gdyby wiadomość o m ianow aniu  Ri- 
faata Beja Ministrem tureckim nie w y w a r ła  
szkodliwego w p ły w u .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 17- Kwietnia.

M o i n i n g  A d v e r t i s e r  w y raża :  „M ożem y 
czytelnikom naszym w  nie w ielu  w yrazach  
w ażną now inę  zwiastować. Pan Guizot stoi 
na czele admiuistracyi, gdzie go Ludw ik  Filip 
ile możności u trzymać usiłuje, ale potęga i 
w p ł y w  stronn ic tw a  w ojow niczego  tak są 
przemagające „ iż pod tym tylko w arunk iem  
placu dotrzymać potrafi, jeżeli pod p ew n ą  
kondya'yą przyjaźń Hrabiego Mole uzyska i z 
Panem  Thiersem  się ułoży, aby pomoc tego 
męża i stronnictwa jego sobie zapewnić. J e ­
żeli w ięc  Lord Palmerston swej zw ykłć j zrę­
czności nie użyje, po skończeniu uzbrajań 
p'rancyi niezawodnie w ojna  w ybuchn ie ."  *— 
Ministery alny G l o b e  poczytuje tę wiadom ość 
za błahy domysł, opiera/ący się może tylko na 
tćj okoliczności, ie  P. Guizot w  Izbie D ep u ­
tow anych w zbran ia ł  się już teraz dać dokła­
dniejsze objaśnienie o stanie układów , co zre­
sztą naturalną jest rzeczą, kiedy układy te- je­
szcze się toczą i są niejako in  s u s p e n s o , ,  
chociaż o pom yślnym  w ypadku  enych  ani 
w ą t p i ć .

Gazeta Hrabstw a T i p p e r a r y  dbnosi o za­
burzeniach tam ecznych: „Miasto Nenagh w y ­
gląda teraz, jak tw ierdza  oblegana. Niejaki 
Pan Packer odebrał list odgraża ący>: jeżeliby 
mu życie było miłe, nie pow inien  dbać o- 
gnojow isko , zebrane w  sąsiedztwie jego. 
Podobna pogróżka w  podobnym  celu doszła
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drugiego obywa te la ,  Pana Coffee. Panu  
Glenson odgrażano nieprzyjaźnią Pana Rock, 
pon ieważ  29ty artykuł ustawy dla Tipperary 
naruszył.  U dr zwi  obywate la  Trący  zna- 
leziono przybitą o d e z w ę ,  w  którćj rau śmier­
cią odgrażają,  jeżeli nie odstąpi zamiaru pe­
w n y c h  arend.  Po przybiciu tej od ezw y ,  z a ­
strzelił Kapitan Rock psa jego. Trący  prze­
straszony zaniechał p ro jek tów dzierżawy.  5 
ludzi uzbrojonych  w ta rgn ąw sz y  w  nocy do 
mieszkania Michała Da wso n oświadczyli  mu, 
i e  nazajutrz natychmiast  mieszkanie sw e  o p u ­
ścić w in ie n ,  inaczej zginie. Odchodząc  na- 
jezdnicy ci kilka dali wys trzałów. Davvson 
wyp ro w a d z i ł  się. W k r ó tc e  po tćm inny dom 
mieszkalny rozebrano i z ziemią z równano.  
Pana  Packer zawiadomiono,  że niechybnie 
z a m ordo w any zostanie,  jeżeli nie^ odprawi  
p e w n y c h  r o b o tn ik ów ,  k tórych ludzie Kapita­
na Rock cierpieć nie mogą. Zbrojne  t łumy 
przeciągają kraj w  wszystkich kierunkach i 
wszędz ie  słychać wys t r za ły . "  _ _

W e d ł u g  ostatnich doniesień z południowej  
Afryki ,  d w a  parostatki P e r u  i C h i l i  nie da­
w n o  przez angielskie to w ar zy s t w o  handlowe 
do Valparaiso wysłane ,  dla służenia handlowi  
tamtejszych w ybrzeży ,  rozpoczęły najpomyśl­
niej krążenie swoje między tym por tem i Pa* 
nama. Rząd  pańs twa Chili z obawy aby p a ­
rostatki te nie przeszkodziły żegludze małych 
je°o s ta tków,  zabronił  to w arz ys tw u krążenia 
na*przestrzeni obu p o r t ó w ,  zkąd przyszło do 
sporu,  który się dotąd nieukończyf.

W  Montevideo mocno wierzono  w  pogło­
skę,  że Rozas przedsięweźmie w y p r a w ę  prze­
c iw  tej rzeczypospolitej ,  a brancuz i tamtejsi 
ciekawi byli wiedz ieć czyli Francyia me w y ­
stąpi w  obronie rzeczypospolitej  Uraguay na 
mocy przyznanej  jej niezawisłości p rzez  t ra ­
ktat Admirała Mackau.

W  skutek n iedawno wykrytej  kradzieży w  
zamku Windsor ,  spisano inwentarz  wszelkich 
tam znajdujących się kosztowności i przeko­
nano się, że zginęła wielka i kosztowna częśc 
zdobyczy z namiotu Tippo  Saiba, który m a r ­
grabia Cornvallis zabrał  w  Serygapatain tam­
tejszemu władzcy  a który Jerzy iV. i W i l ­
he lm IV. w  wycieczkach na morze  Wirgiń-  
skie zwykle używali .  W ogólności zdaje się 
że kradzież w  zamku Windsor  oddąwria sy­
stematycznie popełn iano ,  gdyż w  czasie osta­
tnie! rewizyi  znaleziono wiele kosz townych  
przedm io tó w  już upakowanych.

Tutejszy n a d w o rn y  ry t ow nik  Pan Stothard 
zajmuje się wyryc ie m stępia na medalu na 
cześć Mehmeda Alego,  jako odrodziciela u- 
miejętności i handlu w  Egipcie i opiekuna re ­
ligijnej tolerancyi. Stempel  ten będzie bron-

zowy  a medal srebrny.  — Hrabia Survilliers 
( Józe f  Bonapar te)  bawiący  w  wiejskiej posia­
dłości Denbigh uległ ciężkiej chorobie ,  jednak 
|uż się ma znacznie lepiej. — Tutejsze dz ien­
niki umieściły list margrabiego Wellesley ,  w  
k tórym ten 80 letni starzec składa podzięko­
wanie  kompanii  wschodnio  - indyjskiej za za­
szczyt jaki m u  pragnie uczynić,  zamierzając 
za życia jego jeszcze wys tawić  mu pomnik w  
izbie swoich  narad.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn. 3. Kwietnia.

Na posiedzeniu izby deputowanych  z dnia 
1 . Kwietnia  Pan Mendes Vigo uroczyście p ro ­
tes tował  przec iw wszelkiemu działaniu kon­
gresu,  dopóki rząd niezawiadomi izby o s w o ­
im poli tycznym systemie. Oskarża on nadto 
gabinet ,  że us tawę Królestwa publicznie po 
większej  części obraził.  Minister sp ra w w e ­
w nę t r z n y c h  wst rzymał  się od odpowiedzi  na 
mocy pr aw a przyznanego mu rozporządzeniem 
izby,  każdą podobną  odpowiedź  do woli  m u  
zostawiającego, — Na temże posiedzeniu przed­
s tawiono  kor tezom budżet  — Wydatk i  roku 
bieżącego wynosić  mają: 1,106,324,o02 rea-
l ó w  a przychód tylko 885,126,551, stąd w y ­
nika przewyźka  221,197,757 rea lów.  Królo­
w a  Izabella 11. podobnie jak inni urzędnicy 
pobierają tylko trzecią część roczne|  płacy,

N i d e r 1 a n d y.
Z H a g i ,  dn. 12. Kwie tnia  

Ku powszechnej  radości spostrzegają,  że 
Król  teraźniejszy katolikom, jako też toleran­
cyi w  powszechnośc i ,  upragnione od dawna  
czyni koncessye. Niektóre lękliwe osoby po­
czytywały  w p r a w d z ie  koncessye te złą w r ó ­
żbą ; ale obaw a  ta jest chimeryczna i mimo 
pogłosek nieprzyjaciół spokojnosci publicznej 
chorąg iew tolerancyi nad Holandyą powiewa.  
Źle myślący naturalnie ob aw ę w  narodzie 
wzniecać  usiłują,  ale Król ,  który się w sz ę ­
dzie sam pokazuje a teraz podróż przez pro- 
wincye  odpraw ia ,  najuprzejmiejszego doznaie 
przyjęcia,  wszędzie go z serdecznem witają 
uniesieniem. Z dr ow y  rozsądek ludem kiero­
w a ć  a Bóg Królem opiekować  się będzie. 
Zadanie r z ą d ó w  jego już i tak t rud ne ,  a cóż 
dopiero,  kiedy duch s t ronnictw jeszcze g łowę  
sw ę podnosi ? Dotychczas wszystko w  kolo­
rach pięknej nadziei nam się okazuje i rokuje 
nam błogą ,  uszczęśliwiającą przyszłość.

W  l o c li y.
Z R z y m u ,  dnia 9. Kwietn.o.

Tuszą tu sobie ciągle, iż się uda X. Arcy*- 
biskupa Kotońskiego do tych skłonić konces- 
sy i , przy których gabinet pruski obstaje. W y ­
jazd Podsekretarza,  Monsigncre Capacciui,



577
do N iem ie c ,  dla zaszłych przeszkód o k lka
dni został od łożony. -  Monsignore Laurent
teraz ostatecznie od przeznaczonej mu dawnie)
posady u w oln ion y  a X .  Biskup Suffragan w  
Osnabriick, Lupkę, na godność apostoliczne-  
nn Wikarego p ó łnocy  przez katedrę papieską 
w yn ies ion y  został. Prussy i Austrya juz po-  
czyniły s to so w n e  L o k i  u gabinetu Duńskiego  
i innych państw  północno-n iem ieck ich  w z g lę ­
dem  p r z ^ c i a  tego prałata, a jest tu przeko­
naniem p o w sz ec lm ćm , i e  w rzu ty  w z n o sz o n e  
p r z e c i w  m ianow aniu  X  Ląurent, n o w o - m i a ­
n o w a n e g o  prałata nie dotkną. -  Zmarły ce  ̂
fiarsko-rossyjski Radzca Stanu F u h r m a n n  
w  poleceniu gabinetu sw e g o  w n ió s ł  o o d w o ­
łanie Biskupa Podlaskiego, X .  G u t k o w s k i e j ,  
ale żądaniu temu tu nie uczynią zadość.

E g i p t .
Z A l e x a n d r y i ,  dn. 27- Marca.

(Lipska. Gaz.  P o w sz . )  — Basza ciągle się 
uzbraja. Flotta, którćj zw iększenia  hrtnan  
nie d o zw a la ,  ma otrzymać pięć fregat, każda 
o  60 działach, których b u d o w ę  w łaśn ie  roz-  
noczęto. -  Dżuma ciągle tu jeszcze w ie lk ie  
spustoszenia zrządza. 1 w  Syryi także ch oro­
ba ta jest tak g w a łt o w n a ,  iż zw iązki z o w y m  
krajem są bardzo rzadkie i m ocn o  utrudzone.

I n d y e  W s c h o d n i e .
Z B o m b a j u ,  dnia 1. Marca.

W  Pendszabie miały miejsce rozruc ly, 
Schiri S ing o p an ow ał tron a w d o w a  Rund- 
shitt Singa schron iw szy  się z m ałym  synem  
An w a r o w n i  w e z w a ł a  opieki angielskiego a- 

er ta P °  attaku na ęytadellę Lahory trzy dni 
fUvatacvm  udało się Schiri S in g o w i  opano-
S , 7 * S ; .  . . « * » *  "■ ‘■ '"O  e“ <Te ’ r“N ow eg o  Radszy niezostala przyjętą. General 
F o u r  w  skutek objawienia się rokoszu w  jeg  
w ojsku , zm uszonym  był z Lahory udać się o 
Firozour. I w  Nessanii w  panstwie Madras 
l > małe rozruchy które wkrótca  uśm ieizo  
no. Z Państwa Sind dia n iepogody, nie mamy  
w iad om ośc i ,  lecz sp odziew am y s ię ,  ze tam 
w szystk o  spokojnie. N u s s m t  Lhan zap ew n e  
w krótce  się podda. D ost  Mohamed dnia .0. 
i ut,e °o udał się z Firozpur do Budianah; chciał 
on w yjech ać  do Kalkuty dla p om ów ien ia  z 

„eneralnyiu gubernatorem lordem Auckland ; 
w ątp ion o  czy otrzyma na l o pozw olen ie .  
Gubernator Bcngalu na znak niełaski r o z w ią ­
zał 2 e i nulk jazdy z k ra jo w c ó w  z ło z o n y , który 
w  w a lce  przeciw  Dost M oh am ed ow i euro- 

• - .u , ó w  na cel Wystawiał. — Gene  
rai-m ajor Sir Robert Dick przybył z Bengału  
do Madras i objął d o w o d z t w o  w ojsk  tamtej-, 
szej prow incyi.

List z dnia 27. Stycznia pisany z D sch ed -  
dach w  Y em en d onosi,  że po w yjśc iu  w ojsk  
egipskich Szeryf Hussein objął w ład zę  j ? ? r.a* 
ził A nglików  a m ianow ic ie  konsula ich w  M ek­
ka zmusił do zdjęcia flagi i w ydalen ia  się  
do Egiptu. Później w ró c i ł  konsul na w o je n ­
n ym  okręcie i zaw arł u m o w ę ,  na m o cy  któ-  
rćj Szeryf 251,000 talarów a A nglicy  p o z w o ­
lenie handlu o trzym ują , z w a r u n k i e m a b y  
przed bramami Mekki nie przejeżdżali.  Skoro  
konsul flagę sw o ią  z n o w u  zaw iesił  i okręty ją 
p o z d r o w iły ,  p owsta ł n o w y  spór.^ Szeryf  
Hussein u m o w ę  rozdarł} konsul w yjechał.  - 
G enerał gubernator portugalskich posiadłości 
w  Azyi za w ia d o m ił ,  ze w sze lk i rodzaj t o w a ­
r ó w  w y ją w sz y  opium do portu G o a ,  D iu  i 
Damaun za opłatą cła 1 procentu ad valorem  
przychodzić m o że ,  a w y w ó z  onych żadnego  
cła nie wym aga. Ostatnie w iad om ośc i z  A-  
den brzmią pomyślnie. Pełno było  ży w n o śc i  
a Arabskie okoliczne pokolenia spokojnie się  
z a c h o w y w a ły .  W ed łu g  w iadom ości z Persy! 
spodz iew an o  się że Ali Szach kusić się będzie  
o tron; m niem ano że w ie le  pokoleń p rzy łą ­
czyło się do niego i że ma za sobą całe per­
skie d u c h o w ie ń stw o .  Szach  zaś Perski ma 
przeciw n ie  w ie l e  liczyć na p om oc Rossy i.

Rozmaite w ia domości.
Z P o z n a n i a .  — O  administracyi d ucho­

w nej  i szkolnej w  naszym departamencie w  
w  1840. roku dowiadujem y s ię .  co następuje:  
1) E w angelick ich  Posad d u ch ow n ych  było  11 
opróżn ion ych , 7 ob sadzono ,  pozostają v’vl?c 
4 do obsadzenia. Katolickich p robostw  by jo 
1 00 próżnych s obsadzono 7 ; pozostają do ob ­
sadzenia 1)3. 2 )  B u d ow li  k ośc io łów  katolic­
kich i b ud yn k ów  księżych było ogo lem  óJbJ 
ukończono 78 za 68,910 lal. , między term 2 
n o w e  k ośc io ły ,  t. j. w  T argow ej G órze ,  ptu  
Średzkicgo, za 6707 tal. 10 sgr., i w  l ło w c u ,  
ptu Ś rem skiego , za 3620 tal, 28 sgr. / en. 
Ewangelickich budow li było ogółem  8 0 ,  z któ • 
rych 19 z nakładem 26,970 tal. 6 sgr. 11 leri. 
ukoń czono: między temi 2 n o w e  kościoły , t. 
j vv M iędzychodzie za 8610 tal. 20 sgr. i w  
Eogozincu, ptu M iędzyrzeckiego, za 4200 la!.; 
dalej w yk oń czen ie  kościoła w  Rogoźnie, ptu 
O bornickiego, za 4189 tal. 1 8  sgr. 2 fen. . prze- 
robienie katolickiego kościoła szpitalnego w  
Śremie na kościół ewanielicki za o o io  tal. 14 
st»r. 3) W sparcia z przeznaczonych na ten 
cel funduszy otrzymało 6 księży i 8 nauczy­
cieli . ogó łem  300 tal.; dalej z rozpo.ządzen.a  
Naczelnego Prezesa p row in cy i 8 katolickich



i 4 ew an ie l ick ich  księży za zasługi o szko ły  
300 ta l.,  a z ro zp o rzą d zen ia  M in is te r s tw a  
s p r a w  d u c h o w n y c h  3 księży, 6 w d ó w  po 
księżach  i jedna córka księdza 620 tal. 4) Za- 
pom óżk i na  b u d o w y  ko śc io łó w  i nneszkan  
księży o t rz y m a ły  za N a jw y ż sz y m  ro zk azem  s-
a)  am ina  ew angelicka  w  O b rz y c k u  400 tal.,
b)  gm ina  katolicka w  O b rz y c k u  372 tał. 17 sgr. 
8  fen . ,  c )  gm ina  ew ange l icka  w  Miejskiej 
G ó rc e  400 ta l.,  d)  gm ina e w a n g e l ick a  w  Ś re­
m ie  4736 tal. 22 sgr. 6 fen. e) gm ina e w a n g e -  
licka w' Z a b o r o w ie  123 tal., / )  gm ina  e w a n ­
gelicka w  Ś re m ie  o trzy m ała  na uposażen ie  
księdza s w e g o  roczn ie  141 tal. 20 sgr. . na w y ­
nag ro d z en ie  ew ange lick iego  księdza sy X iązu 
ro cz n ie  70 tal , a ew am el ick iego  księdza w  
Z an iem yślu  60 ta l.,  5) Zapisy i d a r o w iz n y :  
a )  kośc io łom  ew a n g e l ick im  zapisano w  ogóle 
351 tal. 20 sgr. i różne  sprzęty  , b) kato lickim 
175 tal. 6) Z- składek w p ły n ę ło  606 tal. 16 
16 fen. 7) N o w y c h  szkół w y b u d o w a n o  o- 
e ó łe m  24 , t. j. 15 p rzy  zapo m ó ż ce  z w y z n a ­
cz o n y ch  p rzez  ś. p. N. K ró la  na  ten  cel f u n ­
duszy  i 9 bez  zapom óźki.  O d  roku  1831. w y ­
b u d o w a n o  w  d e p a r tam e n c ie  P oznańsk im  433 
n o w y c h  d o m ó w  szko lnych .  8 )  T r u d n o ś ć  W 
o b sa d ze n iu  posad  nauczycie li  katolickich le­
szcze n ie u s ta ła ;  na  początku, 1841. roku  by ły  
15 ew a n g e l ick ic h ,  102 katolickie i 3 zydovy-
skie p o s a d y  n a u c z y c i e l s k i e  d o  o b s a d z e n i a .
9) M etodo log iczne  kursa  n a u k o w e  odbyły się 
•2 w  katolicki.em, g łó w n e m  S e m in a ry u m  w  P o ­
z n a n iu ;  dalej w  kato lick iem  g ló w n ć m  Sem i- 
n a ry u ro  w  P a ra d y ż u ,  w  k tó rym  22 ,  . w  P o- 
m o c n icz ern  w  S ie r a k o w ie ,  w  k tó ry m  60 n a u ­
czycieli udzia ł miało. 10) Nauki n iedzie lne  
o d b y w a ły  się w  963 szko łach ;  uczęszczało  na 
te  nauk i  w  377 szko łach  9944 c h ło p c ó w  i 
8469 d z ie w c z ą t  regu la rn ie , ,  w  469 szkoiach 
1 1 3 6 0  c h ł o p c ó w  i 8469 d z ie w c z ą t  dosyć re ­
g u la rn ie ,  a w  107 szkołach  2413 c h ło p c ó w  i 
2002 d z ie w c z ą t  n ieregularn ie .  1 1 )  L iczba 
szkółek  p r z e m y s ło w y c h  dla d z iew cz ą t  w y n o s i  
5 52 ; zw ię k sz y ła  się w ię c  w  tym  roku  o 29. 
N auczyc ie lek  jest w  n ich  554, a te  6045 tal. 
22 sgr. 6 fen. pensy i pobiera ją ,  Z n ic h  17«J 
u m ie  tylko po n ie m ie ck u ,  147 ty lko po polsku, 
a .234 po  polsku i po  niemiecku.. 12) L iczba 
•wszystkich d r z e w e k  w  szkó łkach  w ynos i ła
n a  końcu 1839. ro k u :  183,719, a w  1840.1 
181,384, a tak  zmniejszy ła się o 2335 s z c z e p ó w .  
W  1840. ro k u  uczy ło  się 8708, a w  1839,
8571 osób  sp o so b u  p ie lęg n o w an ia  d r z e w  o w o ­
c o w y c h  ; w  1839. roku  w y u c z y ło  się zupe łn ie  
te g o  sposobu  3485, a w  1840. ro k u  2747 osób . 
13) Kassa w d ó w  nauczyc ie lsk ich ,  z a w d z ię ­
czająca p ie rw ia s tk o w y  sw ó j fu n d u sz o w y  k a ­
p i ta ł  1200 tal. łasce N .  P a n a , '  w y n o s i ła  n a

k o ń cu  roku  1S39, 5918 tał. 22 sgr. 5 fen . ,  a na 
ko ń cu  1840. roku  6533 tal. 10 sg r . ,  a tak  w  
ciągu up łyn ionego  roku  zw ię k sz y ła  się o 614 
tal. 17 »gr. 7 fen.

— Z o b w o d u  R egency i Bydgoskiój donoszą,  
że już te raz  się p r z e k o n a n o ,  że ostre  m ro z y  
zeszłćj z im y  n a  s tan  zasjeyvow  szkod liw ego  
w p ł y w u  nie w y w a r ły .  Zy to  w c a le  nie uc ier­
p ia ło  i o w s z e m  p iękne ro k u je  p lo n y ;  pszen i­
ca ,  jak cię zd a je ,  tu  i o w d z ie  szkody  p o n io ­
s ła ,  choc iaż  te się ł a tw o  p o w e tu j ą ,  jeżeli ty l­
ko w  M aju p iękną  b ęd z ie m  mieli p o g o d ę ;  
zaś o l iw n e  za s ie w y  ozim ie  w  p o w ia ta c h  B y d ­
gosk im , G nieźn ieńsk .,  M ogilnickim i I n o w r o ­
c ła w sk im  p o  w iększe j  części w yg inę ły .  —  
L iczba  o só b ,  co w  zesz łym  m ies iącu  w  o b ­
w o d z ie  B ydgoskim  n ie szc zę ś l iw y m  p r z y p a d ­
k ie m  życie u t r a c i ły ,  w y n o s i  7 ;  z ty c h  3 u to ­
n ę ło ,  1 zm arz ła  i 3 zna lez iono  n ie ży w e .  — 
W e z b ra n ie  N otec i  i W i s ły ,  tam ej w  p o w .  
I n o w r o c ła w s k .  a tej w  p o w .  B y d g o s k im , zna­
czne z rządz i ło  szkody ,  p o n ie w a ż  w o d a  d ługo  
ustąp ić  nie chcia ła .  — N a  k arm ien ie  byd ła  
tęgie m ro z y  zimy ostatniej n iepom yśln ie  w p ł y ­
w a ł y ,  bo  w  g o sp o d a rs tw a c h  m niej u p o r z ą d ­
k o w a n y c h  i z a m o ż n y ch  b y ł  n iedosta tek  paszy. 
D la  te g o  tć ź  rogacizna w  z ły m  stanie i d ługo 
jeszcze n iedosta tek  cierp ieć  b ęd z ie ,  jeżeli t r a ­
w a  w k ró tc e  n ie  dorośn ie .  —  W  G nieźn ie  
w  c e l u  p o l e p s z e n i a  c h o w u  koni z a w iąz a ło  się 
to w a r z y s tw o  o b y w a te l i ,  o d b y w a ją c e  r e g u la r ­
n e  posiedzenia. —  Żegluga z n o w u  się r o z p o ­
cz ę ła ;  p rz e b y ło  kanał 15 s ta tk ó w  z B ydgosz­
c z y ,  a 41 s ta tk ó w  z N ak li ;  po d o b n ie  i d o w ó z  
ż y w n o śc i  do  B ydgoszczy  w  u p ły n io n y m  m ie ­
siącu dość  b y ł  o ż y w io n y .  W  h an d lu  i p r o c e ­
d e ra ch  zachodz iła  n ieste ty!  stagnacya. Su­
k iennicy  w  Bydgosk iem  tylko 1471 p o s t a w ó w  
sukna  i 162 post. bo ju  w y ro b i l i ,  a i te za n i­
skie n a d e r  ceny  sp ien iężyć m usiano . Z  sp ro ­
w a d z o n y c h  z T rzc iank i na la rm ark  F ra n k tu r t -  
ski 700 p o s t a w ó w  sukna ,  100 post.  w c a le  nie 
sp rzedano .  — U w a g i  g o d n a ,  że w łaścic ie le  
tu te jszego  tak n a z w a n e g o  m ły n u  H erk u le so ­
w e g o  w e w n ę t r z n e  u rzą d zen ie  onego  p od ług  
am erykańsk ich  w z o r ó w  tak w y d o sk o n a l i l i ,  iż 
od tąd  w  2 m ły n a c h ,  a to n-a 12 kołach m ły ń ­
sk ich ,  codz ienn ie  po 2500 szelli żyta zszro to -  
w a ć  i tym  sposobem  n. p. codz ienne  p o trz e b y  
ch leba dla arm ii  112 500 ludzi d o s ta w ić  są w  
stanie. U rz ą d z e n ie  to  o b r a c h o w a n e  m ia n o ­
w ic ie  na w y w ó z ,  a tak o p ró cz  w y se łe k  do 
Ameryki,, na r a c h u n e k  rzą d u  rossyjskiego 
60,000 szefli żyta z s z r o to w a n o , k tó re  m o rz e m  
z G dańska  do P e te rsb u rg a  odejdą.

Z B e r l i n a .  — N. P a n ,  tak ż y w y  bierze 
udział w  o b rad a ch  S ta n o w y c h ,  że M in is tra  
b ta u u  1\ o c h o y y  i  n ie  raz  w  n a c y  do  z a m k u
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w z y w a ,  aby z nim sprawy te rozbierać. Na
podaną  petycyę,  aby ogłoszenie czynności 
fcejmpwych w  ten jeszcze sposób rezszerzo- 
rio, ażeby i n a z w i s k a  m ó w c ó w  w y m i e ­
n iano,  gabinet s tanowczo o d m ó w n ą  dał o d ­
powiedź .  Przytaczają w p r a w d z ie  na p o p a r ­
cie tćj petycyi ,  źe przez to konstytuentom 
wsze lka  się ujmuje sposobność poznania,  de­
pu tow anych  swoich  a dla tych samych o g ło ­
szenie żadnego prawie  nie może  mieć znacze­
n ia ,  ale przec iwna  strona uwiduje  w  tern mą­
drą przezorność oddalania wszelkiej  namię­
tności w  pytaniach czasowych i zapobieżenia 
mogącej stąd ła two powstać  próżnośc ią

A n ° l i a  i F r a n c y  a. Anglia od 153 lab 
ktÓTe przed r e w o l u c j ą  w  r. 1688. upłynęły, 
zostawała  przez lat 65 z Francyą w  wojnie,  
a ten stan wojenny  kosz tował sam i'2 mihar^ 
d ó w  535 mil ionów f ranków,  z których 51,725 
mi l ionów podatkami , a '20,810 mi l ionów po ­
życzkami pokryto.  W r ó w n y m  czasie chwia ła 
się cena kw ar te ru  zboża pomiędzy 40 a 115 
frankami;  podatek na ubogich od 12,500,000 
wzniósł  się do 147 milionów.  Od  lat t rzy­
dziestu płaci Anglia procenta od długu pań- 
stTva w  kwocie  800 mi l ionów Funlow szterl., 
czyli ‘20 000 mi l ionów franków', nie licząc W  to 
budżetu,  który sam jeden tak wielkim jest, jak 
nadmienione procenta.

Cesarz chiński rozmawia jąc  z p e w n y m  le­
karzem angielskim, zapytał go, jak tćź w  An­
glii oplacaią lekarzy. Gdy terue opowiedział  
m u  zwyczaj  angielski, rzekł  Cesarz żartobli­
w i e :  ,Co do mnie ,  ja się inaczej z moimi le ­
karzami obchodzę.  Mam ich czterech, i płacę 
im co tygodnia znaczne salarium. Gdy zacho­
ruje, wtedy  zaplata usta|e, az dopókąd zn o w u  
nie wyzdrowie ję ,  i wj ' znac muszę, iż choroby 
moje zawsze  tylko krótki czas t rwają .“

Pew' ien po desz ł ego  w i e k u  of icer w  s łużbie  
Fry der yk a  II., mający p i ękną ,  m ło d ą  żonę,  
kupi ł  sobi e  cug koni  i dał  s w e m u  w o ź n i c y  róg  
z t y m r oz k az e m ,  ażeby  jadąc,  na n im trąbił.  
U r z ą d  p o c z t o w y  zaniós ł  na to skargę do Króla,  w skutek tćjże o t rzymał  of icer od Króla  na­
s tępujące  upo mn ie n i e ;  „ K o c h a n y  mój  pu łk o ­
w n i k u !  w o l n o  ci mi eć  tyle r o g ó w ,  ile ci się 
p o d o b a ,  ty lko nie u ż yw aj  rogu pocztarskiego,
bo to jest przeciw- rozporządzeniom.“

O B W I E S Z C Z E N I E .
Zarząd depozytu Sądu podpisanego,  poru-  

czony został urzędnikom następującym:
1 )  W i d u  Nagło,  Radcy Sądu Ziemsko - miej­

skiego, jako pierwszemu ku ra to ro w i ;
2) W m u  Henkel ,  Assessorowi Są du  Kame­

ralnego,  jako drugiemu kura torow i ;

3) Ur. Myndych ,  Kalkula torowi ,  j 
dantowi.

Tylko tym trzem urzędnikom razem i za 
w sp ó ln ym  ich kwitem mogą być pieniądze i 
rzeczy war toś ć  pieniężną mające,  z bezpie­
czeńs twem do depozytu złożone.

Gdyby dla choroby ,  lub innych p raw ny ch  
przeszkód zastąpienie którego z tychże urzę­
dników wypaść  miało,  naówczas to ,  za ka­
żdą razą przez obwieszczenie na tablicy czar- 
nćj do wiadomości  podane zostanie.

Dni  depozytowe u podpisanego Sądu w  
środę każdego tygodnia zrana o godzinie 9tćj 
odbywać  się będą. Ponieważ przyjmowanie 
asserwatów do depozytu przez -wyższą w ł a ­
dzę powtórn ie  zakazane zostało,  przeto w z y ­
w a m y  tych,  którzy pieniądze , papiery w a r ­
tość pieniężną mające,  dokumenta ,  precyoza 
lub inne rzeczy,  do depozytu złożyć mają. 
ażeby ta kowe  podług przepisów ordynac j i  
depozytowej  wcześnie do przyjęcia do depo ­
zytu ofiarowali ,  aby depozytowi pot rzebne  
w  tej mierze upoważnienie do przyjęcia icłi 
udzielone być mogło ,  a wtenczas dopiero,  
gdy podający o tern zawiadomieni  zostaną, 
złożenie w  dniu depozytalnym nastąpić po­
winno.

Gdyby zaś k tokolwiek  mimo tego pos tano­
wienia  przedmioty jakie do asserwacyi złożyć 
chciał ,  spodz iewać się może ,  że z wnioskami  
swoimi  oddalony zostanie.

Kościan,  dnia 10. Kwie tn ia  1841.
K r ó l ,  P r u s k i .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

O B W J E S Z C Z E lNIE.
Separacya w  następujących miejscach:

I .  Regulacja i zniesienie spólności,  tudzież 
połączone z tern cząstkowe rozdrobienie 
fo lw a rk ó w  Pro mno  i Jagodno pow'. Sredz- 
kiego, należących do Swarzędzkiego urzędu 
r en tow ego;

I I .  Separacya,  w yk u p n o  robocizn i prestacyi 
jn natura i zniesienie spólności w  Nocho- 
wie  pow.  Śremskiego,  wsi  do urzędu  do- 
manialnego Śremskiego należącej,

była tu z polecenia Król. Regencyi  obrabianą 
j jest aż do przyjęcia r ecesów  doprowadzoną .

Stósownie do pos tanowień §. 25. — 27. usta­
wy' z d. 30. Cz e rw ca  1834. w z y w a m  ni ew ia ­
domych interessentów wj 'mienionych  p o w y -  
źćj czynności na termin do przełożenia pla­
n ó w  separacyjnych i i cli oświadczenia się 
względem takowych

n a  d z i e ń  23.  C z e r w c a  r. b. w  lokalu 
s łu żbowym podpisanego Kommissarza,  
ulica Frydrycnowska  Nr.  29 , 

wyznaczony z tćm ost rzeżeniem, i i  niesta-
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w i w s z y  się , n a w e t  w  raz ie  ich  uk rócen ia  
p r z y z n a ć  m u szą  s e p a ra c y e ,  jak te p o m ię d zy  
w ia d o m y m i  in te ressen tam i usku teczn ione  zo-

S z c z e g ó l n i e j  w z y w a m  z te m ż e  sa m ćm  
ostrzeżen iem  na t e rm in  p o w y ż s z y :

A .  Z y g m u n ta  C ie leck iego  s p a d k o b ie rc ó w
b e z te s ta m e n to w y c h ;

B .  W e le r y a n a  P iw n ick ie g o  t e s ta m e n to w y c h  
suk c esso ró w ,

k tó ry ch  częścią osoby  w szy s tk ich  zaś^ m iejsca 
p o b y tu  są n i e w i a d o m e , a k tó ry m  m iędzy  n i­
m i sam ym i w  spo rze  będąca  s p ó łw ła sn o sc  |e- 
dnćj części d ó b r  P r o m n a  i J a g o d n a  jest p r z y ­
z n a n ą  s ą d o w n ie ,  a m ia n o w ic i e :  
ad A .  I .  p o t o m k ó w  A n n y  Cieleckiej i J a n a  

Z ie lińsk iego , jako to :
1) T e r e s ę  za m ężną  D z ie rzg o w sk ą  lub  jej 

s u k c e s s o r ó w :  a )  S ta n is ła w a  D zie rz -
g o w sk ie g o ,  i )  F ranc iszka  D z ie rz g o w -  
sk iego ,  c) Rozalią  za m ężną  P a p ro c k ą ,  
d ) A nnę  D z ie rz g o w s k ą ;

2 )  A n n ę  za m ę żn ą  K u r n a to w s k ą ,  D un i-  
n o w ą  i D zie rzgow ską ,  lub jej sukcesso ­
r ó w :  a) N e p o m u c e n a  K u rn a to w sk ie g o ,

6) R o c h a  c) Klemensa-, ro d z e ń -  
d) Balb inę  za m ężną  K rą -I  s tw 0  p s ­
k o w s k ą  e) Rozalią  z a m ę - |  n in o w ie ;  
źną Jeżew ską . J

3 )  E le o n o rę  D z ie rzg o w sk ą ,  za m ę żn ą  G r a b ­
ską i N ie ż y c h o w s k ą ;

I I .  T e r e s ę  z C ieleckich  Glińską, w d o w ę ,  lub  
jej cessyonaryusza A n ton iego  G rabsk iego ;

I I I .  s y n ó w  F ranc iszka  C ie leck iego , braci 
A n to n ie g o ,  T a d e u sz a  i Ja n a  C ie leck ich ;

I V .  sy n ó w  W o jc ie ch a  C ie leck iego ,  S ta n i ­
s ła w a  i Józefa  C ie leck iego ;

V .  s y n ó w  Ja n a  Cieleckiego, T e o d o r a  i M a ­
cieja C ie leck iego ; .

VI. W o jc ie c h a  Cieleckiego jako sp a d k o b ie r ­
cę A d am a  C ie leck iego ;

ad  B. I- S zam belana  A ntoniego  P u t tk a m m e r-  
K leszczyńsk iego ,  za siebie i jako cessyoria- 
ryusza  s w y c h  siós tr  K a ta rzy n y  z K leszczyn- 
sk ich  Ż u ra w sk ie j  i T e re sy  zam. Pląskowskićj;

I I .  S zam belana  O lb ra c h ta  P u ttka rnm er-K lesz -  
czyńskiego,

i s p a d k o b ie r c ó w  ty c h  in te r e s s e n tó w  lub ich  
cessyona ryuszów .

P o z n a ń ,  dn ia  5. K w ie tn i a  1841. 
K o m m i s s a r z  e k o n o m i c z n y  i s p e -  

c y  a l  n y .
Z i m m e r m a n  n.

S p r z e d a ż  k o n i  a n g i e l s k i c h  c z y s t ó j  
k r w i  (Vollblut) .  .

15go L ip c a  ro k u  b ieżącego o d b ęd z ie  się 
w  A n g e r a p p  sp rzedaż  pub liczna  33ch koni 
rasy  czystćj ang ielsk ie j,  z k tó rych  16  jest o 0ie-

mili o d  D ark eh m en .
F a r e n h e i d .

P r a w d z i w e ,  b a rd z o  p i ę k n e  b ru n św ic k ie  sal­
cesony  o t rz y m a ł  z n o w u  i poleca h a n d e l  nj'S* 
s iw  przy W r o c ła w s k ie j  ulicy p o d  liczbą 40.

L.  R a u s c h e r .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  22. K w ietnia  1841.
S to-

prC .

N a pr. k u ran t

papie­
ram i

g o to ­
w izną

O b lig i d ługu pań stw a  . .  ■
P r .  an g , obligacye 1830. . • 
O b lig i p rem iow  h an d lu  morsk 
O b lig i K u rm arch ii z b ież. kup 
O b lig i tym cz. N ow ej M arch ii d t 
B erliń sk ie  ob ligacye  miejskie 
K ró lew ieck ie  d ito  .
E lb lągskie  dilO .
G dańsk ie  d ito  w T . • • • 
Z achodn io  - P r .  listy zastaw ne 
L isty  zast. W .  X. Poznańsk iego  
W s c h o d n io  - P r .  listy  zastaw ne 
P om orskie d ito  •
K u r-  i N ow om arch . d ito  .
S zląskie d i ta  •
O b i. zaległ, kap . i p rC . K u r-  i N o 

w ej - M arch ii . . .

Złoto  al marco . . . . .
Nowe d u k a t y ........................
Frydrychsdory • . * • •
I n n e  monety złote po 5 talarów 
Disconto . . . . . .

4
4

3*
34
4
4

3
3f
4
34
34
34
34

103-14
101*5 

82 J 
1011 
1011 
1034

100
48

lot*
102
103
1014
1014

134
84
3

103*5 
100*5 
821 
101 i

103

1054
1014
1024

210J

13

V

C e n y  t a r g o w e  
w  m ieśc ie  

P o z n a n i u .

Dnia 23. K w ie tn ia  
1841. r.

od
T a l ,  sgr. f en .

do
Tal.  sgr. fen.

P szenicy  szefel 
Z y ta  dt. 
J ę c z m ie n ia  dt.  . 
O w s a  dt. . 
T a ta rk i  dt. 
G r o c h u  dt. . .
Z ie m ia k ó w  dt. . 
S iana  ce tn a r  . 
S ło m y  kopa  . .
M as ła  g a rn iec  . 
S p i ry tu s u  b ec zk a

1 17 6 1120 —
1 2 6 1 4 —

_ 24 — — 26 —
_ 25 6 — 26 6

1 2 6 1 5 —
1 2 6 1 5 —

_ U 6 — 12 —
1 3 — 1 5 _
5 25 — 6 — —
1 20 — 2 — —

15 — — 1 6 - —


